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(z pieśnią i muzyką nie tylko w tle)

Kwestie definicyjne

Pojęcie dziedzictw a kulturow ego je s t  bardzo rozległe i w  zasadzie obejm uje 
coraz to  now e obszary, coraz to  now e kategorie zjaw isk, stąd często bardzo trudno 
je s t  w ym ienić, co w chodzi w  jeg o  skład. T radycyjnie przyjm ow ano, że dziedzic­
tw o to  w szystko  to , co je s t  p rzekazyw ane z poko len ia  n a  pokolenie: od p rzedm io ­
tów  m aterialnych przez instytucje, po w ierzenia, obrzędy i obyczaje, od krajobrazu 
kulturow ego, p rzez m entalność zb io row ą po prak tyki socjalizacyjne, od p ieśni 
przez ub iór po potraw y itd. To szerokie rozum ienie po jęcia dziedzictw o kulturow e 
(cultural heritage / p a trim o ine  culturel) w ystępuje w  podstaw ow ych dokum en­
tach  U N E SC O , w  k tórych  dzieli się je  um ow nie na: m aterialne i n iem ateria lne1.

O kreślenie tego  p ierw szego  je s t  prostsze. W  artykule p ierw szym  O N Z -etow - 
skiej K onw encji w spraw ie ochrony św iatow ego dziedzictw a ku ltura lnego  i na tu ­
ralnego  z 1972 roku  (przy jęta  przez Polskę w  1976 r.) napisano, że za  dziedzictw o 
kulturalne uznaje się:

„zabytki: dzieła  architektury, rzeźby i m alarstw a m onum entalnego , elem enty  
i form acje o charakterze archeologicznym , napisy  g ro ty  i zgrupow ania tych  ele­
m entów , przedstaw iające w y ją tkow ą w artość d la  całej ludzkości z punktu  w idze­
n ia  historii, sztuki lub nauki;

zespoły: budow li oddzielnych lub łącznych, k tóre z racji ich architektury, ich 
jednorodności lub ich in tegracji w  krajobrazie p rzedstaw iają  w y ją tkow ą w artość 
d la  całej ludzkości z punktu  w idzen ia  historii, sztuki lub nauki, m ie jsca  zaby tko­
w e (sites): dzieła  człow ieka lub dzieła  łączne człow ieka i przyrody, ja k  rów nież 
strefy, a  także stanow iska archeologiczne, przedstaw iające w y ją tkow ą w artość

1 Zob. http://www.unesco.pl/dzialalnosc/kultura/dziedzictwo-kulturowe.html, dostęp 2008-07-30.

http://www.unesco.pl/dzialalnosc/kultura/dziedzictwo-kulturowe.html
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dla  całej ludzkości z punktu  w idzenia h istorycznego, estetycznego, etnologicznego 
lub an tropologicznego”2.

O dw ołując się do opracow ań p rezentu jących  pom orsk ie dziedzictw o kultury, 
w arto  uw zględnić  dw ie publikacje: B ogactw o kulturow e i przyrodn icze  w si p o ­
m orskie j3 oraz D ziedzictw o kulturow e Warmii -  M a zu r  -  Pow iśla. S tan zachow a­
nia, p o ten c ja ły  i p ro b le m y 4. W  tym  pierw szym  (pom ijając kw estie  przyrodnicze) 
do dziedzictw a m aterialnego zaliczono: budow nictw o sakralne, obronne, m iesz­
kalne, p rzem ysłow e i gospodarcze, h istoryczne budynki użyteczności publicznej, 
cm entarze, zaby tkow ą zieleń, a  także rękodzie ło5. D rugie opracow anie je s t  d o ­
k ładniejsze -  tu  w  skład dziedzictw a m ateria lnego  w eszły: zabytki archeo log icz­
ne, zabytkow e układy  urbanistyczne i ruralistyczne, zabytki architektury  i b u ­
dow nictw a (w yróżniając: obronne, sakralne, św ieckie), zabytkow e obiekty  ksz ta ł­
tow anej z ie len i (park i, ogrody, ale je , d rzew a, cm en tarze), h isto ryczne szlaki 
drogow e, kolejow e i w odne, zabytki ruchom e, w  tym  m uzealia, zbiory  b ib lio tecz­
ne i archiw alia, m ie jsca  upam iętn iające w ydarzen ia  h istoryczne bądź działalność 
w ybitnych  osobistości lub insty tucji, w reszcie  k rajobraz k u ltu row y6. D opiero  
uw zględniając tak  szerokie rozum ienie po jęc ia  dziedzictw a m aterialnego, m ożna 
zdać sobie spraw ę z jeg o  bogactw a. O czyw iście, należy  przy  tym  m ieć św iado­
m ość, że znaczenie i w artość poszczególnych  elem entów  m oże być różne, w  za ­
leżności od tego , ja k ą  perspektyw ę przyjm iem y. M ożna bow iem  pow iedzieć, że 
m am y do czynien ia  ze specyficzną  „w ielostopniow ością  o jczyzn” , a  w ięc i z łożo­
n o śc ią  dziedzictw a. inne  bow iem  elem enty  będziem y uznaw ali za  cenne, gdy 
uw zględnim y w ym iar lokalny  (dziedzictw o o jczyzny  lokalnej), w ym iar reg ional­
ny, narodow y, transnarodow y (w naszym  przypadku np. nadbałtycki)7 czy też  eu ­
ropejski. To, co będzie n iezw ykle w ażne d la  społeczności lokalnej, m oże być 
m arginalne w  perspektyw ie narodow ej czy europejskiej. A le nie idzie tu  ty lko 
o znaczenie jak ich ś zabytków  czy układów  urbanistycznych. R zecz po lega  też  na  
tym , że to , co je s t  w ażne d la  społeczności lokalnej, m oże w yw oływ ać kon trow er­
sje w  perspektyw ie narodow ej czy też  reg iona lne j. O ceny przypisyw ane poszcze­
gólnym  elem entom  dziedzictw a m o g ą  i bardzo często  b y w ają  odm ienne. D zieje 
się tak  zw łaszcza w  środow iskach  w ielokulturow ych i n a  daw nych pograniczach.

2
http://www.mk.gov.pl/pknbt/polskadoc006.php, dostęp 2008-07-29.

3 Bogactwo kulturowe i przyrodnicze wsi pomorskiej, red. B. Synak, T. Sadkowski, B. Lipiń­
ska, K. Ziembińska-Danilewicz, Gdańsk 2007.

4 Dziedzictwo kulturowe Warmii -  Mazur -  Powiśla. Stan zachowania, potencjały i problemy, 
opr. zbiorowe, Olsztyn 2006.

5 Bogactwo kulturowe..., s. 17-18: Tabela wzorcowa opracowanego bogactwa kulturowego 
i przyrodniczego wsi.

6 Dziedzictwo kulturowe Warmii..., s. 70-365.
7

Wyrazem takiego myślenia było np. przygotowanie Projektu strategii rozwoju i promocji 
turystyki kulturowej w regionie południowego Bałtyku 2008-2012.

http://www.mk.gov.pl/pknbt/polskadoc006.php
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A  tak im  terenem  je s t  p rzecież Pom orze, m ała  o jczyzna K aszubów , o k tórym  m ó ­
w iliśm y, że to  kraj w ielu  etni i w ielu  ku ltu r8. Szczególnym  skarbem  Pom orza, 
sam ych K aszub, a  ściślej Kaszubów, je s t ich różnorodna kultura duchow a. Zw ykle 
jak o  je j synonim  trak tow ane je s t  pojęcie dziedzictw o niem aterialne obejm ujące 
także m uzykę, chociaż w  w ielu  dokum entach, do tyczących  jeg o  ochrony, p ieśni 
i m uzyki ja k  i ję zy k a  brak.

Dziedzictwo niematerialne

Przyw ołane wyżej dylem aty do tyczą  także dziedzictw a niem aterialnego. Jego 
specyfika po lega  n a  tym , że je s t  ono p rzekazyw ane przede w szystk im  za  pom ocą  
p rzekazu  ustnego i tradycji. K onw encję o jeg o  ochronie przy jęło  U N E SC O  na  
32 sesji K onferencji G eneralnej U N E SC O  w  październ iku  2003 r. Z osta ła  ona 
ratyfikow ana p rzez Polskę w  sierpniu  2010 r. W  m yśl tej konw encj i n iem aterialne 
dziedzictw o kulturow e „oznacza praktyki, w yobrażenia, przekazy, w iedzę i um ie­
ję tn o śc i -  ja k  rów nież zw iązane z n im i instrum enty, przedm ioty, artefakty  i p rze­
strzeń ku ltu row ą -  k tóre w spólnoty, g rupy  i, w  n iek tórych  przypadkach, jednostk i 
u zn a ją  za  część w łasnego  dziedzictw a kulturow ego. To n iem aterialne dziedzic­
tw o kulturow e, p rzekazyw ane z poko len ia  n a  pokolenie, je s t  stale odtw arzane 
p rzez w spólnoty  i g rupy  w  relacji z ich  otoczeniem , oddziaływ aniem  przyrody 
i ich h is to rią  oraz zapew nia im  poczucie tożsam ości i ciągłości, przyczyniając się 
w  ten  sposób do w zrostu  poszanow ania  d la  różnorodności kulturow ej oraz ludz­
kiej kreatyw ności. ( . . . ) N iem ateria lne dziedzictw o kulturow e ( . . . ) p rze jaw ia  się 
m iędzy  innym i w  następujących  dziedzinach:

a) tradycje  i p rzekazy  ustne, w  tym  języ k  jak o  nośn ik  n iem aterialnego  dziedzic­
tw a  kulturow ego;

b) sztuki w idow iskow e;
c) zw yczaje, ry tuały  i obrzędy św iąteczne;
d) w iedza  i p raktyki dotyczące p rzyrody  i w szechśw iata;
e) rzem iosło  tradycy jne”9.

Poniew aż nie m a  je szcze  w ykazu  polsk ich  elem entów  dziedzictw a n iem ate­
rialnego, w arto podać, że np. w  C zechach je s t to  Slovacko  Verbunk, czyli taniec 
rek ru tów  reg ionu  S lovacko, a  w e W łoszech  O pera dei Pupi, Sycylijsk i Teatr 
Lalek. M ożna w ięc przyjąć, że znakom icie w pisyw ałby  się n a  tę  listę np. obrzęd

8 Zob. Pomorze -  mała ojczyzna Kaszubów. (Historia i współczesność) /  Kaschubisch-pom- 
mershe Heimat. (Geschichte und Gegenwart), red. Józef Borzyszkowski i D. Albrecht, Gdańsk- 
-Lübeck 2000.
http://fndk.livenet.pl/strona-glowna/konwencja-unesco/, dostęp 2011-09-14.

http://fndk.livenet.pl/strona-glowna/konwencja-unesco/
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kaszubski Ścinanie kani, obrzędy ożniw inow e, nie m ów iąc ju ż  o tradycyjnym  
rzem iośle.

Jednak  w arto pokusić  się o jeszcze  szersze po traktow anie dziedzictw a n ie ­
m aterialnego. P isał o tym  nie tak  daw no A ndrzej Tyszka: „jest je szcze  jed en  spo­
łecznie usankcjonow any kanał p rzekazu  dziedzictw a zakodow any w  tw orzyw ie 
najtrudniejszym  do zdefin iow ania, bo n iesubstancjalnym , u lo tnym , często n iefo r­
m alnym . M yślę o w zorach  zachow ania, k tóre przekazuje się n a  drodze przykładu, 
naśladow nictw a i uczen ia  się -  są  to  n a  przykład  reguły  grzeczności, sposoby 
używ ania  języ k a , akcentow ania i artykulacji i w iele innych e lem entów ” 10. W  tym  
kontekście m ożna pow iedzieć, że w ażnym i elem entam i pom orskiego dziedzictw a 
są  np. ry tuał zażyw ania tabaki, używ anie reguł w italnych  i pożegnalnych  (silnie 
nacechow anych  elem entam i sakralnym i: O stańcie z B ogiem , N iech  będzie p o ­
chw alony etc.), kaszubskie pôdkorb ian iè , czy też  używ anie „jo” w  różnych sy ­
tuacjach  kom unikacyjnych.

Prawna ochrona dziedzictwa kulturowego

W  przyw ołanej ju ż  K onw encji z 1972 r. w  art. 5 napisano: „A by zapew nić 
m ożliw ie ja k  najsku teczn ie jszą  ochronę i konserw ację oraz ja k  najbardziej ak ­
ty w n ą  w aloryzację  dziedzictw a kulturalnego  i naturalnego  znajdującego się na  
ich tery torium , P aństw a Strony niniejszej K onw encji b ę d ą  się starały w  m iarę 
sw ych m ożliw ości i w  w arunkach  w łaściw ych d la  każdego  kraju:

a) upraw iać politykę o g ó ln ą  zm ierzaj ą cą  do w yznaczen ia  dziedzictw u ku ltu ra l­
nem u i naturalnem u odpowiedniej funkcji w  życiu zbiorow ym  i w łączyć ochro­
nę tego  dziedzictw a do program ów  planow ania  ogólnego;

b) ustanow ić n a  sw oim  tery torium  -  o ile nie są jeszcze  ustanow ione -  je d n ą  lub 
k ilk a  służb ochrony, k onserw acji i w alo ryzacji dz ied z ic tw a  ku ltu ra lnego  
i naturalnego, w yposażonych  w  odpow iedni personel i rozporządzających 
środkam i pozw alającym i n a  w ykonanie ich  zadań;

c) rozw ijać stud ia i b adan ia  naukow e i techniczne oraz doskonalić m etody  in ­
terw encyjne, k tóre pozw o lą  każdem u państw u sprostać n iebezpieczeństw om  
zagrażającym  jeg o  dziedzictw u kulturalnem u lub naturalnem u;

d) podejm ow ać środki praw ne, naukow e, techniczne, adm inistracyjne i finan ­
sow e w  celu  identyfikacji, ochrony, konserw acji, w aloryzacji i reanim acji 
tego  dziedzictw a;

e) u łatw iać pow staw anie i rozwój kraj ow ych lub regionalnych ośrodków  ksz ta ł­
cen ia  k ad r specja listów  w  dziedzin ie  ochrony, konserw acji i w alo ryzacji

10 A. Tyszka, Dziedzictwo kultury jako dowód tożsamości, [w:] Edukacja kulturowa dzieci i mło­
dzieży szkolnej. Koncepcje i propozycje, red. S. Bednarek, E. Repsch, Wrocław 2005, s. 22.
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dziedzictw a kulturalnego  i narodow ego i zachęcać do podejm ow ania  badań
naukow ych w  tej dziedzin ie” 11.

W  przypadku K onw encji dotyczącej dziedzictw a n iem aterialnego  zapisano, 
że ochrona „oznacza środki m ające n a  celu  zapew nienie prze trw an ia  n iem ateria l­
nego dziedzictw a kulturow ego, w  tym  jeg o  identyfikacjê, dokum entacjê, badanie, 
zachow anie, zabezpieczenie, prom ow anie, w zm acnianie i przekazyw anie, w  szcze­
gólności poprzez form alne i n ieform alne nauczanie, ja k  rów nież rew italizacjê róż­
nych  aspektów  tego  dziedzictw a” 11 12.

Jak w idać, obie konw encje k ład ą  nacisk  nie ty lko  n a  zachow anie, ale też  na  
rew italizacjê, prom ow anie, upow szechnian ie  dziedzictw a. Z ak łada  siê tu  w iêc 
ak tyw ną rolê państw a, k tórego zadaniem  w  dodatku je s t  w spieranie różnych form  
społecznego zaangażow ania n a  rzecz ochrony  dziedzictw a w  każdym  jeg o  w y ­
m iarze. Ponadto bardzo isto tnym  elem entem  je s t  tu  edukacja, zarów no form alna, 
czyli realizow ana w  szkołach, ja k  i n ieform alna (należy tu  rozum ieć różnorodność 
form  edukacji dorosłych, działań anim atorskich itd.). O czyw iście, każde państw o 
m a  też  za  zadanie stw orzenie system u praw nego i insty tucjonalnego, k tórego  za­
daniem  je s t  skuteczne realizow anie zadań sform ułow anych w  konw encjach.

N a  ziem iach  po lsk ich  tradyc je  och rony  w łasnego  d z ied z ic tw a  są  bogate  
i daw ne. Specyfika nasza polegała na  tym , że ruch ochrony zabytków  kształtow ał 
siê w  w arunkach  rozbiorow ych, p rzy  czêstym  niechêtnym  stosunku państw  za­
borczych  do polsk iego  dziedzictw a kulturow ego, a  naw et w rêcz celow ego jeg o  
niszczenia. B yć m oże dlatego ju ż  u  sam ego p rogu  niepodleg łości jed n y m  z p ie rw ­
szych ak tów  praw nych  by ł dekre t R ady R egencyjnej o opiece nad  zabytkam i 
z październ ika 1918 r. Szybko też  stw orzono insty tucjonalną  strukturę pow ołaną  
do opieki nad  zaby tkam i13.

o b e c n ie  system  praw ny oraz insty tucjonalny  ochrony  dziedzictw a ku ltu ro ­
w ego je s t  w  Polsce bardzo rozw iniêty. D otyczy to  i poziom u ogólnokrajow ego, 
ja k  i regionalnego czy lokalnego. O jeg o  znaczeniu  św iadczy choćby  fakt, że zo ­
stał przy jêty  N arodow y program  kultury: O chrona zabytków  i dziedzictw a ku ltu ­
row ego na  lata 2004-2013 . W arto z n iego zacytow ać obszerne fragm enty, p on ie ­
w aż klarow nie przedstaw iono tu  przede w szystk im  obow iązujący  stan praw ny, 
ale też  w yłożono cele oraz zasady ochrony  dziedzictw a.

D okum ent ten  zaczyna siê od ustaleń  definicyjnych: „K ultura  to , w  rozum ie­
n iu  h istorycznym  także dziedzictw o narodow e, w ytw ory  i czynności danego n a ­
rodu, należące do kategorii ku ltury  sym bolicznej, m ające w y ją tkow ą pow szechną

11 http://www.mk.gov.pl/pknbt/polskadoc006.php, dostęp 2008-07-29.
12 http://fndk.livenet.pl/strona-glowna/konwencja-unesco/, dostęp 2011-09-14.

Zob. J. Pruszyński, Dziedzictwo kultury Polski. Jego straty i ochrona prawna, Zakamycze 
2001, t. 1, s. 342 i n.

13

http://www.mk.gov.pl/pknbt/polskadoc006.php
http://fndk.livenet.pl/strona-glowna/konwencja-unesco/
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w artość, szczególnie d la  danego narodu  poprzez daw anie poczucia  identyfikacji, 
w ięzi. S ą  to  w  szczególności: dobra ruchom e lub n ieruchom e, zarów no religijne, 
ja k  i św ieckie (na przykład  zabytki historii, architektury, sztuki, rzeźby, m alar­
stw a, m uzyki, literatury); s tanow iska archeologiczne; zespoły  budow lane posia ­
dające jak o  takie znaczenie h istoryczne lub artystyczne; dzieła  sztuki, rękopisy, 
książki i inne p rzedm ioty  o znaczeniu  artystycznym , h istorycznym  lub archeo­
logicznym , ja k  rów nież zbiory  naukow e i zbiory  książek, arch iw aliów  lub rep ro ­
dukcji wyżej określonych  dóbr” 14. Choć je s t  to  defin icja  popraw na i dość sze­
roka, to  zw raca tu  jed n ak  uw agę koncen trac ja  n a  m aterialnym  w ym iarze dz ie ­
dzictwa. N ie w spom ina się o takich  elem entach, ja k  choćby obrzędy, m uzyka cz y . ..
j ęzyk .

A nalizu jąc system  praw ny, po zacytow aniu  odpow iednich  zapisów  K onsty ­
tucji sform ułow ane zosta ją  podstaw ow e zasady konstruow ania m odelu  ochrony 
dóbr kultury, w yw iedzione w łaśnie z ustaw y zasadniczej:

„1. zasada dem okratycznego państw a praw nego, urzeczyw istn iającego  zasady 
spraw iedliw ości społecznej (art. 2);

2. zasada państw a zapew niającego ochronę środow iska, w  której kieruje się za ­
sadą  zrów now ażonego rozw oju  (art. 5);

3. zasada decentralizacji w ładzy  publicznej (art. 15 ust. 1), zasada uczestn ictw a 
sam orządu tery toria lnego  w  spraw ow aniu  w ładzy  publicznej (art. 16 ust. 2);

4. obow iązujące norm y konstytucyjne fo rm ułu ją  także zasadę ochrony w łasno ­
ści i p raw a dziedziczen ia  (art. 21 ust. 1), od k tórego ustaw odaw ca konsty tu ­
cyjny w prow adza odstępstw o w  instytucjonalnej form ie w yw łaszczenia, które 
»jest dopuszczalne jed y n ie  w ów czas, gdy je s t  dokonyw ane n a  cele publiczne 
i za  słusznym  odszkodow aniem « (art. 21 ust. 2 )” 15.

N a jis to tn ie jszy m  je d n a k  dokum en tem  je s t  U staw a o ochron ie  zaby tków  
i opiece nad  zabytkam i: „W  m yśl ustaw y dział ku ltu ra  i ochrona dziedzictw a n a ­
rodow ego obejm uje spraw y rozw oju  i opieki nad  m aterialnym  i n iem aterialnym  
dziedzictw em  narodow ym  oraz spraw y działalności kulturalnej, w  tym  m ecenatu  
państw ow ego nad  tą  działalnością, w  szczególności w  zakresie (art. 14 ust. 1):

-  pod trzym yw ania i rozpow szechn ian ia  tradycji narodow ej i państw ow ej,
-  ochrony  zabytków  i opieki nad  zabytkam i, działalności m uzeów ,
-  m iejsc  pam ięci narodow ej, g robów  i cm entarzy  w ojennych , pom ników  za ­

g łady  i ich stref ochronnych,
-  działalności tw órczej, artystycznej, kultury ludowej i rękodzieła artystycznego 

oraz ich  ochrony,

14 Narodowy program kultury: Ochrona zabytków i dziedzictwa kulturowego na lata 2004­
- 2013, Warszawa 2004, s. 6-8. Całość na www.mkidn.gov.pl

15 T̂amże.

http://www.mkidn.gov.pl
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-  w ydaw nictw , księgarstw a, b ib lio tek  i czytelnictw a,
-  edukacji kulturalnej,
-  w ystaw  artystycznych,
-  polityki audiow izualnej,
-  am atorskiego ruchu  artystycznego, organizacji i stow arzyszeń reg ionalnych 

oraz społeczno-kulturalnych,
-  w ym iany  kulturalnej z zagranicą,
-  działalności w idow iskow ej i rozryw kow ej.

Podstaw ą praw ną ustro ju  ochrony  dziedzictw a kulturow ego w  Polsce je s t 
ustaw a o ochronie zabytków  i opiece nad  zabytkam i. R eguluje ona  w  sposób cało ­
ściow y po jęc ia  zabytku, ochrony i opieki nad  zabytkam i, form  ochrony, kom pe­
tencje organów  ochrony  zabytków , w  tym  adm inistracji rządow ej i sam orządo­
w ej, form y finansow ania opieki nad  zabytkam i, ich ew idencjonow ania itd.

U staw a w prow adza pojęcie  zabytek. Jest to  n ieruchom ość lub rzecz rucho­
m a, ich  części lub zespoły, będące dziełem  człow ieka lub zw iązane z jeg o  działal­
nością, stanow iące św iadectw o m inionej epoki bądź zdarzenia, k tórych  zachow a­
nie leży w  in teresie społecznym  ze w zględu  n a  p osiadaną  w artość historyczną, 
a rtystyczną  lub naukow ą.

Z abytki podzielono  n a  dw ie w ielk ie grupy:

-  zabytki nieruchom e (to znaczy elem enty kraj obrazu kulturow ego, układy urba­
nistyczne, ruralistyczne i zespoły  budow lane, dz ie ła  arch itek tury  i budow ­
nictw a, w  tym  obronnego, obiek ty  technik i, takie jak : kopalnie, huty, e lek ­
trow nie, cm entarze, parki, ogrody, m ie jsca  upam iętniające w ydarzen ia  h isto ­
ryczne lub działalność w ybitnych  osobistości bądź insty tucji),

-  zabytki ruchom e (dzieła  sztuk p lastycznych, rzem iosła  artystycznego, sztuki 
użytkow ej, kolekcje, num izm aty, m ilitaria, sztandary, p ieczęcie, odznaki, m e­
dale i ordery, w ytw ory  technik i, m ateria ły  bib lio teczne, instrum enty  m uzycz­
ne, w ytw ory  sztuki ludow ej i rękodzieła  oraz inne obiek ty  etnograficzne).

Jednocześnie w ydzielono zabytki archeologiczne (pozostałości terenow e p ra­
dziejow ego i h istorycznego osadnictw a, cm entarzyska, kurhany, relik ty  działal­
ności gospodarczej, religijnej i artystycznej). O chronie ustaw ow ej m o g ą  także 
podlegać nazw y geograficzne, h istoryczne lub tradycyjne nazw y obiektu  budow ­
lanego, p lacu, u licy  lub jednostk i osadniczej.

U staw a w prow adziła  po jęc ia  ochrony i opieki nad zabytkam i. O chrona za ­
bytków  oznacza  podejm ow anie p rzez adm inistrację pub liczną  działań  w ładczych 
i organizatorsk ich  i finansow ych, um ożliw iających  trw ałe zachow anie zabytków , 
zapobieganie grożącym  im  zagrożeniom , udarem nienie  n iszczen ia  i n iew łaśc iw e­
go korzystan ia  z zabytków , p rzeciw działan ie kradzieży, zaginięciu  lub n ie legal­
nem u w yw ozow i zabytków  za  granicę, kontro li stanu zachow ania i p rzeznaczenia
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zabytków  oraz uw zględnienie zadań ochronnych  w  p lanow aniu  i zagospodaro­
w aniu  przestrzennym  oraz przy  kształtow aniu  środow iska.

O pieka nad  zabytkam i spraw ow ana je s t  p rzez w łaściciela  lub posiadacza za ­
bytku  i po lega  n a  zapew nieniu  w arunków  naukow ego badan ia  i dokum entow ania 
zabytku , p row adzen ia  przy  nim  prac konserw atorsk ich , restauratorsk ich  i robót 
budow lanych , zabezpieczeniu  i u trzym aniu  zabytku oraz jeg o  o toczen ia  w  ja k  
najlepszym  stanie, korzystan iu  z zabytku w  sposób zapew niający trw ałe zacho­
w anie jeg o  w artości, popularyzow aniu  i upow szechnien iu  w iedzy  o zabytku oraz 
jeg o  znaczeniu  d la  historii i kultury.

O rganam i ochrony  zabytków  w  Polsce, z m ocy ustaw y o ochronie zabytków  
i opiece nad  zabytkam i są:

-  M inister Kultury, w  im ieniu którego zadania i kom petencje, dotyczące ochrony 
zabytków , w ykonuje G eneralny  K onserw ato r zab y tk ó w  (G K z),

-  woj ew oda, w  im ieniu którego zadania i kom petencj e w e w spom nianym  wyżej 
zakresie w ykonuje w ojew ódzki konserw ato r zabytków  ( w K z ) ,  k tóry  kieruje 
w ojew ódzkim  urzędem  ochrony zabytków.

M in ister K ultury, n a  w niosek  G eneralnego  K onserw atora  zaby tków , m oże 
pow ierzyć prow adzenie n iek tórych  spraw  z zakresu  swojej w łaściw ości (z w y ją t­
k iem  w ydaw an ia  decyzji adm in istracy jnych ) k ierow nikom  insty tucji kultury , 
w yspecjalizow anych  w  opiece nad  zabytkam i, d la  k tó rych  je s t  organizatorem . 
w o jew oda , n a  w niosek  w ojew ódzkiego  konserw atora  zabytków , m oże pow ierzyć 
w  drodze porozum ien ia  w ykonyw anie części kom petencji w ojew ódzkiego  k o n ­
serw atora zabytków  gm inom  i pow iatom , z w yjątk iem  prow adzen ia  rejestru  za ­
bytków  i w ojew ódzkiej ew idencji zabytków .

Form am i ochrony zabytków  są:

-  w pis do rejestru  zabytków , dokonyw any na  podstaw ie praw om ocnej decyzji 
adm inistracyjnej w ojew ódzkiego  konserw ato ra  zabytków ,

-  uznanie za  pom nik  historii, dokonyw ane p rzez P rezydenta  R P w  drodze ro z­
porządzenia,

-  u tw orzenie parku  kulturow ego, następujące w  drodze uchw ały  rady gm iny,
-  ustalenie ochrony w  m iejscow ym  planie zagospodarow ania przestrzennego, 

przy jm ow anym  w  drodze uchw ały  rady gminy.

U staw a w prow adza także obow iązek  przygo tow yw ania  co cztery  la ta  K rajo ­
w ego Program u O chrony Z abytków  i O pieki nad zaby tkam i” 16.

M im o w szystko z przytoczonych powyżej zapisów  w ynika jasno , że w  m yśle­
niu  o ochronie dziedzictw a dom inuje m yślenie kategoriam i zabytku (obojętnie, 
czy ruchom ego, czy  nieruchom ego). A  p rzecież pojęcie dziedzictw a je s t  znacznie

16 TTamże.
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szersze n iż zabytek. Tym czasem , ja k  p isał Jan Pruszyński, „Zabytki m ożna teo re­
tycznie  postrzegać w  oderw aniu  od historii, tw orząc abstrakcyjne i akadem ickie 
konstrukcje k ierunków  artystycznych, stylów, szkół czy w arsztatów  m istrzów  -  
dziedzictw a kultury  w  izolacji od dziejów  rozpatryw ać się nie da, gdyż jak o  z ja ­
w isko dostarcza dow odów  w  procesie h istorii. D ziedzictw o to  stosunek do p rze­
szłości nie ty lko  w  jej m aterialnym  w ym iarze. Tw orzone było  przez w ieki dzięki 
w spółistn ieniu , nie zaś izolacji kulturalnej. Jego treść  i p rzesłanie nie są  i nie 
m u szą  być pow szechnie p rzy stęp n e17.

Dziedzictwo a tradycja. Relacja problematyczna

innym  pojęciem , k tóre czasam i byw a synonim icznie trak tow ane z pojęciem  
dziedzictw o, je s t  tradycja. I rzeczyw iście, m a ją  one w iele ze sobą  w spólnego, 
choć w ystępu ją  m iędzy  nim i istotne różnice.

Z  ca łą  pew nośc ią  tym , co łączy  obydw a pojęcia, je s t  ich społeczny charakter. 
Jak pisał Jerzy  szack i, „w szystkie rozum ienia  tradycji, n iezależnie od zasadn i­
czych n iek iedy  różnic m iędzy  nim i, są  zgodne w  uznaw aniu  je j za  fenom en zasad­
niczo społeczny; inne źródła  w iedzy  m o g ą  m ieć charak ter indyw idualny, tradycja  
natom iast po jm ow ana je s t  zaw sze j ako korelat jakiej ś trw ałej g rupy  społecznej ”18. 
D okładnie tak  sam o je s t  w  przypadku dziedzictw a.

Społeczny charak ter oznacza, że są  one czyjeś. A le spraw a nie je s t  tak  je d n o ­
znaczna i oczyw ista: „Term in »dziedzictw o kulturalne«  nie w ypełn ia  kryteriów  
praw nych dziedziczenia  ani podm iotow o, ani przedm iotow o. N ie je s t  zjaw iskiem  
w spólnym  w szystk im  bez w zględu  n a  narodow ości, w yznanie, pochodzenie spo­
łeczne, w ykształcenie i aspiracje kulturalne. C hoć w  jeg o  skład w ch o d zą  n iektóre 
obiek ty  pochodzące z przeszłości, będące uprzednio  w łasnośc ią  indyw idualnych 
osób i w spó lno t e tn icznych , narodow ych  lub  w yznan iow ych , stanow i przede 
w szystk im  syntezę rzeczy, w ierzeń, zw yczajów  i obyczajów , praw d, przekłam ań 
i przesądów . Jest to  w ięc pojęcie nadzw yczaj pojem ne i w ybór tego , co je s t  jeg o  
zaw artością, je s t  p rob lem atyczny” 19.

R ów nie p roblem atyczna je s t  tradycja , k tó ra  także nie je s t  czym ś danym  raz 
n a  zaw sze, oczyw istym , bezrefleksyjnym . W iem y ju ż , że tradycja  byw a (rejkon- 
struow ana, w ybierana, redefin iow ana, pod lega  selekcji, ale także m anipulacji20. 
Z rozum ieniu  tego  m echanizm u służy rozróżnienie, zaproponow ane p rzez J. Szac­
kiego, n a  trzy  sposoby rozum ienia  tradycji, gdzie w yróżn ia  się je j przedm iotow y,

17 J. Pruszyński, op. cit., s. 44-45.
18 J. Szacki, Dylematy historiografii idei oraz inne szkice i studia, Warszawa 1991, s. 239.
19 J. Pruszyński, op. cit., s. 46.
20 Zob. Kreacje i nostalgie. Antropologiczne spojrzenie na tradycje w nowoczesnych kontek­

stach, red. C. Obracht-Prondzyński, G. Woroniecka, D. Rancew-Sikora, Gdańsk 2009.
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czynnościow y i podm iotow y aspekt21. M ożna pow iedzieć, że odpow iadają  one 
na  pytania: co przekazujem y, ja k  to  czynim y i k to  to  robi. W  każdym  z tych  w y ­
m iarów  m oże i bardzo często dochodzi do społecznych negocjacji, dyskusji, spo­
rów, a  naw et konflik tów : co je s t  godne przekazyw ania  następnym  pokoleniom , 
ja k  to  robić i kto to  m a robić (rodzina, szkoła, m edia, K ościół, organizacje spo­
łeczne etc.)?

Jeśli w ięc ośrodkiem  refleksji i badań  uczynim y czynność przekazyw ania 
następnym  pokoleniom  tak ich  lub innych treści (w raz z przypisanym i im  ocenam i 
etc.), to  tym  sam ym  kładziem y nacisk  n a  transm isję  kulturow ą, czyli n a  aspekt 
czynnościow y. Jeśli skoncentru jem y się n a  tym , co je s t p rzekazyw ane (a co nie), 
to  będziem y się zajm ow ali aspektem  przedm iotow ym . A  je ś li zdecydujem y się 
badać, ja k i je s t  stosunek danego poko len ia  do przekazanych  treści oraz jak ie  są  
jeg o  decyzje odnośnie tego , co przekazać następnem u pokoleniu , to  będziem y 
koncentrow ali się n a  aspekcie podm iotow ym 22.

Jak w idać, tradycja  nie je s t  czym ś statycznym , danym  raz n a  zaw sze. S w oją 
legitym ację czerpie z „daw ności”, ale nader często „daw ność” ta  je s t bardzo um ow ­
na, w ątpliw a, dyskusyjna. N ie p rzeszkadza to  jed n ak  w  tym , że tradycja  leg itym i­
zuje działania, prak tyki społeczne, insty tucje, ry tuały  etc. -  ja k  było , je s t  dobrze, 
róbm y, ja k  ojce nasze robiły, ale też: robim y tak , bo je steśm y  to  w inni poprzednim  
pokolen iom  (naw et w tedy, je ś li poprzednie poko len ia  byłyby  m ocno zdziw ione 
pow oływ aniem  się n a  nie). Jak p isał J. Szacki, „to, co za  tradycję uchodzi, nie je s t 
n igdy  z jednej bryły, to też now ości p rzeciw staw ia się nie ty le jed n o ro d n a  daw - 
ność, ile daw ność, której składnikiem  isto tnym  są  osw ojone w  różnych czasach 
now ości”23.

Tradycje muzyczne Kaszubów z Pomorza nad Wisłą

W  św iecie ku ltu ry  duchow ej K aszubów  i P om orzan nad W isłą  szczególnie 
o ryg inalną  cząstkę stanow ią  tradycje  m uzyczne i śp iew acze24. Trudno przecież 
oddzielić śpiew  od m uzyki. Zastanaw iając się nad  tradycjam i m uzycznym i Pom o­
rza N adw iślańsk iego , zw łaszcza w  dziejach  najnow szych  -  w  X IX  i X X  w ieku, 
stanow iących w  naj szerszym  w ym iarze o obrazie w spółczesności, trzeba  w  p ierw ­

21 Zob. też hasło tradycja, [w:] Słownik etnologiczny. Terminy ogólne, red. Z. Staszczak, War- 
szawa-Poznań 1987, s. 353.

22 J. Szacki, Tradycja. Przegląd problematyki, Warszawa 1971, s. 97-98.
23 Tenże, Słowo wstępne, [w:] Tradycja i nowoczesność, red. J. Kurczewska, J. Szacki, Warszawa 

1984, s. 10.
24 Pomijamy tu prezentację dziejów początków i rozwoju kaszubsko-pomorskiego ruchu śpie­

waczego, zaistniałego w ostatnim 20-leciu XIX wieku (a także wcześniejszego ruchu cecy- 
liańskiego). Wyrazem jego znacznego zorganizowania było powstanie w 1912 roku na bazie
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szym rzêdzie przywołać bogate dziedzictwo pieśni. Chodzi zarówno o pieśni lu­
dowe, jak i te, które bédąc dziełem znanych nam z imienia i nazwiska twórców 
(autorów tekstów i muzyki -  kompozytorów), zasiliły tradycjê ludową, stanowiąc 
o kulturze muzycznej mieszkańców regionu.

Nie zapominając o wielokulturowym charakterze także Pomorza nad Wisłą, 
tu skupić siê wypada przede wszystkim na kaszubsko-polsko-słowiańskiej j ej czą­
stce, mniej znanej wśród niemieckich mieszkańców Pomorza, jak tym bardziej 
ogółu Niemców za Odrą i Łabą. Przywoływane dalej dzieła i postacie jej twórców 
trzeba traktować jedynie jako sygnały, dotyczące różnorodności i bogactwa folk­
loru, szerzej muzyki i pieśni kaszubskiej oraz polskiej w XIX-wiecznych Prusach 
Zachodnich, jak też na Pomorzu Polskim w 20-leciu miêdzywojennym oraz Ka­
szubskim po 1945 r.

spośród polskich etnologów25, badaczy -  zbieraczy folkloru muzycznego 
Kaszubów żyjących na Pomorzu Nadwiślańskim, którzy wyróżnili siê szczegól­
nie doniosłymi dokonaniami i zasłynéli wśród współczesnych sobie i potomnych, 
uwzględnić trzeba w pierwszym rzêdzie takie postacie, jak:
-  Florian Ceynowa (1817-1881) i Szczepan Keller (1827-1872) oraz Józef 

Mazurawski (1832-1877);
-  Jan Potock (1886-1940) i Łucjan Kamieński (1885-1964);
-  Leon Roppel (1912-1978) i Władysław Kirstein (1901-1987);
-  a przede wszystkim zespół współpracowników i realizatorów ogólnopolskie­

go projektu Akcji Zbierania Folkloru Muzycznego z połowy XX wieku, któ­
rych owocem jest wielkie dzieło Polska pieśń i muzyka ludowa, t. 2 Kaszuby, 
cz. I-III, wydane pod nazwiskami Ludwika Bielawskiego i Aurelii Miodu- 
chowskiej, zrealizowane pod patronatem Instytutu Sztuki Polskiej Akademii 
Nauk w Warszawie w latach 1997-199826. Przywołanych wyżej badaczy 
i zbieraczy oraz innych miłośników i twórców muzyki Kaszubów możemy 
poznać, bliżej studiując choćby tylko leksykon pt. Muzyka Kaszub. Materiały 
encyklopedyczne, pod red. Witosławy Frankowskiej, Gdańsk 2005.

chórów z Kaszub (Kaszubski Okręg Śpiewaczy -  1909) Pomorskiego Związku Śpiewaczego, 
którego tradycje kultywowane i rozwijane są do dziś, m.in. poprzez wejherowski Ogólnopol­
ski Festiwal Pieśni o Morzu, organizowany od 1966 r. Zob. M. Baran, Zjednoczony ruch 
śpiewaczy na Kaszubach, Wejherowo 1969.

25 Zob. A. Kwaśniewska, Badania etnologiczne na Kaszubach i Pomorzu Wschodnim w XIX  
i XX w. Ludzie, instytucje, osiągnięcia badawcze, Gdańsk 2009.

26 Prof. Ludwik Bielawski, urodzony w 1929 r. w Chojnicach, muzykolog i badacz ludowych 
tradycji muzycznych Kaszub, jest absolwentem gimnazjum chojnickiego i uniwersytetu poz­
nańskiego. Od 1954 r. pracuje w Instytucie Sztuki PAN w Warszawie. Jest autorem m.in. 
opracowania pt. Folklor muzyczny Pomorza (1972). Aurelia Miodowska (1918-1983), urodziła 
się w Kamionce k. Lubartowa, była absolwentką Uniwersytetu Łódzkiego. Jako folklorystka- 
-etnograf pracowała w IS PAN w l. 1953-1979, prowadząc badania m.in. na Kaszubach.
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Dr med. Florian Ceynowa uważany jest przede wszystkim za budziciela Ka­
szubów i ojca literatury kaszubskiej. Jednakże do jego równie ważnych dokonań, 
zaliczonych do dorobku etnografii, należy fakt opublikowania kilku zbiorów pie­
śni, z których najważniejsze zatytułował:
-  Sto  fra n to v e k  z  p o lu d n jo vé j częścj P om orza  K aszubskjego, osoblivje s zjem j 

Svjeckjéj, Krajni, K oczevja  i Borov. S  dodatkjem  trzechprosb  na  vese le , Swie- 
cie [1865];

-  Sb jór p je śn j śvjatovich, które naró d  słovjańskj v  kro lestvje p ru sk jm  śpjew ać  
lu b j. Seszit pjervszi. D um kj i A r ije , Gdańsk [1867], z. 2. K rakovjakj, S jelankj 
i M a rsze , (Gdańsk 1868), F ran tóvkj, Sętopórkj, P rojsb i na  vesele  (Swiecie 
1878)27

Podkreślić trzeba, że w zbiorach Ceynowy znajdujemy nie tylko kaszubskie 
frantówki (świeckie pieśni), ale także owe światowe pieśni -  polskich i innych 
autorów, poznane przezeń podczas studiów uniwersyteckich i w trakcie działal­
ności w organizacjach akademickich i innych. Słabością zbiorów Ceynowy jest 
to, że udokumentował jedynie część słowną pieśni. Ich melodii musimy szukać 
w innych zbiorach.

Podobną drogą jak Ceynowa, ale w odniesieniu do pieśni religijnych, poszedł 
ks. Szczepan Keller, m.in. proboszcz w Leśnie i Pagódkach na Kaszubach, pierw­
szy redaktor pelplińskiego „Pielgrzyma”, także Kaszuba z urodzenia, zasłużony 
w wielu dziedzinach życia społeczeństwa polskiego Prus Zachodnich, który jest 
twórcą najbogatszego dotąd polskiego w Prusach Zachodnich Zbioru p ie śn i n a ­
bożnych ka to lickich  do użytku kościelnego  i dom ow ego , wydanego dotąd dwu­
krotnie w Pelplinie w latach 1871 i 1886, jakiego egzemplarze dotarły do różnych 
zakątków państwa prusko-niemieckiego i Polonii w Ameryce28. Zbiór ks. Kelle­
ra, z którego obficie czerpali twórcy innych podobnych śpiewników w XIX i XX 
wieku, zawiera teksty 1102 pieśni na różne okazje i święta roku kościelnego oraz 
msze święte i niemal do wszystkich ważniejszych świętych. Był i jest on do dziś 
szczególnie cenionym a rzadkim skarbem w kaszubsko-pomorskich domach, wy­
korzystywanym zwłaszcza w okresie Bożego Narodzenia (mnóstwo pastorałek 
i kolęd) oraz podczas pustych nocy -  czuwania, modłów przy trumnie zmarłego 
w noc przed pogrzebem29.

27 Życie i twórczość F. Ceynowy -  zob. m.in. Jan Karnowski, Dr Florian Ceynowa, oprac. 
i posłowiem opatrzył Jerzy Treder, Gdańsk 1997 oraz Ireneusz Pieróg, Florian Stanisław 
Ceynowa (1817-1881), Toruń 2009, a także Zycie i twórczość Floriana Ceynowy (1817— 
-1881), pod red. J. Borzyszkowskiego, Gdańsk 2012 (w druku).

28 Biografia ks. Kellera, zob. H. Mross, Słownik biograficzny kapłanów diecezji chełmińskiej 
wyświęconych w latach 1821—1920, Pelplin 1995, s. 130. (Tamże dalsza bibliografia).

29 Zob. J. Perszon, Na brzegu życia i śmierci. Zwyczaje, obrzędy oraz wierzenia pogrzebowe 
i zaduszkowe na Kaszubach, Pelplin 1999 i J. Borzyszkowski, Ks. Szczepan Keller a „Pusta
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B ezcennym  uzupełnieniem  śpiew nika ks. K ellera je s t n iezm iernie rzadko dziś 
spotykane, najw ybitn iejsze dzieło jeg o  przyjaciela, ks. Józefa  M azurow skiego, 
p ro fesora  śpiew u i m uzyki w  pelp lińsk im  C ollegium  M arianum , a  także śpiew u 
i liturgii w  tam tejszym  sem inarium . Ks. M azurow ski, będąc en tuzjastą  n iem iec­
kiego ruchu  cecylianskiego, dyrygentem  chóru  katedralnego, działając w  duchu 
reform y ratyzbońskiej, jak o  kom pozy to r i dyrygent przygotow ał n iejako cz. II 
dzieła  K ellera  pt. M elod je  do Z bioru p ie śn i nabożnych kato lickich  d la  użytku ko ­
ścielnego. U łożone do gran ia  na  organach i śp iew ania  na  cztery głosy. W  D ru­
karni B reitkopfa i H aertla  w  L ipsku. N akładem  w ydaw cy. 187130. B yło  ono przez 
w iele pokoleń podstaw ow ą pom ocą  d la  organistów  nie ty lko  n a  Pom orzu W schod­
nim . N a  podkreślenie zasługuje fakt, iż obaj -  K eller i M azurow ski -  by li nie 
ty lko  zb ieraczam i, dokum entalistam i, ale także tw órcam i -  au toram i tekstów  
i m elodii, kom pozycji w ielu  opublikow anych  pieśni, absolw entam i p rusk ich  g im ­
nazjów  klasycznych , znaw cam i kultury  -  także m uzycznej n iem ieckiej. P roblem  
zbadan ia  korzeni, inspiracji ich w łasnej tw órczości, to  w ciąż aktualne zadanie.

K olejne poko len ia  badaczy  -  zbieraczy  fo lk loru  -  św ieckich  p ieśni i m uzyki 
K aszubów -Pom orza, rep rezen tu ją  m iędzy  innym i Jan  Patock i Ł ucjan  K am ień­
ski. P ierw szy ja k o  K aszuba by ł nauczycielem  szkół pow szechnych  w  państw ie 
pruskim , a  także inspektorem  i nauczycielem  szkół średnich w  odrodzonej R ze­
czypospolitej. D rugi pochodził z G niezna, a  studiow ał w  B erlinie. Po studiach 
zam ieszkał w  Królew cu, gdzie był redaktorem  „K onigsberger A llgem eine Z eitung”, 
ze stanow iska k tórego został zw oln iony  za  działalność w  tajnej organizacji p o l­
skiej. Z  K rólew ca udał się do B erlina, skąd w  1919 r. w rócił do Poznania, gdzie 
w spółorganizow ał polskie szkolnictw o m uzyczne.

Jako m uzykolog i kom pozy to r zw iązany by ł od 1921 do 1939 r. z U niw ersy­
tetem  Poznańskim , gdzie w  1930 r. założył pierw sze w  Polsce archiw um  fonogra­
ficzne. Obaj w ędrow ali po K aszubach i Pom orzu, grom adząc -  każdy  n a  swój 
sposób -  m ateria ły  fo lk lorystyczne.

Jan Patock zw iązany by ł z Verein fu r K aschubische V olkskunde w  K artu ­
zach, pow stałym  w  1907 r., w ydającym  sw oje „M itte illungen ...” oraz z m łodoka- 
szubam i i ich czasopism em  „G ryf ’, k tórego p ierw szy  num er ukazał się w  1908 r. 
N a  łam ach  tych  czasopism  pub likow ał bajk i i p ieśni K aszubów , in teresując się 
jednocześn ie  -  grom adząc i publiku jąc także śpiew ane n a  pó łnocnych  K aszubach

noc" -  kaszubski zwyczaj dawniej i dziś, [w:] Nekropolie Pomorza, red. Józef Borzyszkow- 
ski, Gdańsk 2011.

30 Dotąd w literaturze naukowej i bibliografiach mylnie nieco podawano, iż wydano=drukowano 
je w Pelplinie. Oczywiście, że wydawca dzieła był pelpliński. Nosi ono imprimatur ówczes­
nego biskupa chełmińskiego ks. Joannesa (Mariwtza) -  Pelplini die 23 Decembris 1869. 
Ks. H. Mross, kojarząc je nieodłącznie z dziełem ks. Kellera, podał, iż także ono zostało 
wydane po raz drugi w 1886 r. Niestety, dotąd na egz. tegoż wydania ani w Pelplinie, ani 
w Gdańsku nie natrafiono.
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pieśni n iem ieckie31. W  20-leciu  m iędzyw ojennym  pub likow ał g łów nie n a  łam ach 
pom orsk ich  gazet kaszubskich  i polskich . W  1936 r. w  G dyni ukazało  się jeg o  
najw ażniejsze dzieło pt. K opa  szętopórk, zaw ierające przedm ow ę dr. W ładysław a 
Pniew skiego, znaw cy literatury  i pieśni kaszubskiej, działacze T ow arzystw a P rzy­
jac ió ł N auki i Sztuki w  G dańsku. Pniew ski stw ierdził, iż je s t  to  p ierw szy  w iększy 
zb ió r p ieśni pó łnocnokaszubskich  w ydany w  celach naukow ych32. O bejm uje on 
zanotow ane przez Patocka, urodzonego w  Strzelnie pow. Puck, śpiew ane w  rodzin­
nym  zakątku  pieśni m iłosne i zalotne, rodzinne i pasterskie, dum ki i kołysanki, 
kom iczne i żołnierskie. S tały się one in sp irac ją  d la  p isarzy  i kom pozytorów  k a ­
szubskich  i polskich . Część jeg o  spuścizny rękopiśm iennej, odnalezionej w  zb io ­
rach F riedricha L orentza w  B erlin ie, u jaw nił kon tynuato r jeg o  dzieła, F riedhelm  
H ize jak o  H u n d ert kaschubische Tanzversne von Jan  Patock. P rzësp iew czi do  
tuńca33 Z utrw alonych  p rzezeń  m elodii i tekstów  ko rzysta ją  i dziś tw órcy  w sp ó ł­
czesnych kaszubskich  u tw orów  m uzycznych  oraz k ierow nicy  -  dyrygenci zespo ­
łów  folk lorystycznych.

Z  kaszubskiego  dorobku Ł ucjana  K am ieńskiego, po II w ojnie jak o  n auczy ­
c ie la  szkół m uzycznych  zw iązanego  z T oruniem , n ieustann ie  p rzyw oływ ane 
i w ysoko cenione są  dw a zbiory: P ieśn i z  K aszub po łudn iow ych , w ydany Toruń 
1936 w  ram ach serii P ieśn i ludu pom orsk iego  oraz Śp iew n ik  po m o rsk i na 1 lub 
w ięcej g łosów , Poznań 1938. M uzycy i m uzykolodzy  p am ię ta ją  też  o opracow a­
nym  i w ydanym  przez n iego w  2 zeszy tach  u tw orze K aszëbscie  nu ti n a  głos 
z fortepianem , W arszaw a 193 6 34. Jako inicjator badań m uzykologicznych tradycji 
m uzycznych K aszubów  i Pom orza, w ykazujący i podkreślający ich zw iązki przede 
w szystk im  z ku ltu rą  polską, w  czasie okupacji h itlerow skiej by ł szykanow any za  
sprzyjanie Polakom , a  po w ojnie za  sprzyjanie N iem com 35. Podobnie J. Patock, 
przed I w o jn ą  by ł szykanow any p rzez Prusaków  za  sprzyjanie polskości, a  po

31 Zob. np. Bunte Bilder aus Westpreussen. Bilage der Westpreussischen Schulzeitung, Danzing 
1909 i „Das lande”, Jg. 20, 1912.

32 Zob. J. Patock, Kopa..., s. 4.
33 Zob. biogramy J. Patocka w Słowniku biograficznym Pomorza Nadwiślańskiego, t. 3 i w: Mu­

zyka Kaszub. Materiały encyklopedyczne. Tamże pełniejsza dokumentacja bibliograficzna. 
Przywołać można m.in. niemieckie opracowania: F. Hinze, Bibliographische Beitrage zu einer 
Geschichte der kaschubischen Literatur. Theil II. Jan Patock, „Zeitschrift fur Slavistik”, 
Bd XII, H. 1, Berlin 1967, s. 95-106; F. Neureiter, Geschichte der kaschubischen Literatur. 
Versuch einer zusammenfassenden Darstelung, 2., verb. u. erw. Auflage, München 1991, 
s. 76-81.

34 Jego biogram zob. m.in. w: Polski słownik biograficzny, t. XI, z. 1 i SBPN (oprac. Leon 
Witkowski) oraz Muzyka Kaszub... Szerzej jego życie i badania prezentuje A. Kwaśniewska 
w: Badania etnologiczne na Kaszubach i Pomorzu..., s. 250-257.

35 Zob. A. Kostrzewa, Idee i dramaty. O życiu i pracy badawczej Łucjana Kamieńskiego, [w:] 
W kręgu badaczy kultury Kaszub i Pomorza XIX i XX wieku, red. J. Borzyszkowski, Słupsk- 
-Gdańsk 2008, s. 107-122. Zob. też W. Sobieski, Walka o Pomorze, Poznań 1928.
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1920 roku podejrzew any o nadto  życzliw y stosunek do n iem ieckości -  p racow ał 
bow iem  jak o  em eryt w  szkolnictw ie niem ieckim . Ich  osobiste i rodzinne losy są  
egzem plifikacją niełatw ego, po części tragicznego losu ludzi pogranicza, zw łaszcza 
losu K aszubów  i kaszubologów , żyjących n a  Pom orzu  m iędzy  P o lsk ą  a  N iem ca­
m i... Ten aspek t -  w alki o Pom orze, dokum entow ania po lskości kultury  i tradycji 
Pom orza, p rzy  św iadom ym  m inim alizow aniu  zjaw isk  św iadczących o w zajem ­
nym  przenikaniu , w pływ ach  ku lturow ych sąsiadów , tu  szczególnie n iem ieckich , 
bardzo długo by ł eksponow any w  nauce i propagandzie PR L  po II w ojnie św iato­
wej , k iedy  to  także spora część P om orza Z achodniego , dotąd  niem ieckiej p row in ­
cji Pom m ern, znalazła  się w  g ran icach  Polski, a  w ielu  m ieszkańców  nadbałtyc­
kiej k rainy  znad W isły  m igrow ało  n a  zachód ku  O drze, w nosząc do now o tw o rzą­
cej się k u ltu ry  m ieszkańców  teg o ż  reg ionu  e lem enty  kaszubsko-słow iańsk ie , 
najsiln iejsze, najłatw iej się zakorzeniające w łaśnie w  św iecie n a  now o rozw ijają­
cego się fo lk loru  i m uzyki. N a  Pom orzu W schodnim  z pow ojennych, indyw idual­
nych  dokonań w  zakresie inw entaryzacji fo lk loru  i w zbogacenia  tradycji m uzycz­
nych, zw łaszcza sam ych K aszubów , na  szczegó lną  uw agę i w yróżnienie zasłu ­
g u ją  dokonan ia  K aszuby L eona  R opp la  i K ociew iaka  W ład y sław a K irsteina, 
m ieszkających  w  G dyni36. Obaj im ali się różnych  zajęć, będąc g łów nie nauczy ­
cielam i -  p ierw szy  języ k a  n iem ieckiego, drugi m uzyki i śpiew u jak o  dyrygent 
chórów  i zespołów  folklorystycznych. R oppel, będąc przede w szystk im  p o e tą  
i popularyzatorem  literatury  kaszubskiej, w ciągnął do w spółpracy  K irste ina jak o  
dyrygenta  i kom pozy to ra  (także m elodii do R opplow ych tekstów ) do zgrom adze­
n ia  i op raco w an ia  k o le jnego  zb io ru  P ieśn i z  K aszub , w yd an y ch  w  G dańsku  
w  1958 r. K irste in , pub liku jący  w łasne  zb io ry  p ieśn i kociew sk ich , m orsk ich  
i pom orskich , tw orzący  coraz to  now e ich kom pilacje, został też  zaangażow any 
p rzez L. R oppla  do opracow ania strony m uzycznej zebranego g łów nie p rzez sie­
bie, po części au torstw a insp irow anych  p rzezeń  w spółczesnych  poetów  i kom po­
zytorów  zw iązanych  z K aszubam i, zbioru: K aszëbskié  kolędę ë godow ë spiew ë. 
Po śm ierci R oppla  ich  m aszynopisow o-rękopisow y zb ió r zachow ał się -  odnale­
ziony został -  w  rękach W. K irste ina i stąd jeg o  ty lko  nazw isko figuruje na  stronie 
tytułow ej dzieła. W  opracow aniu głów nie m uzycznym  Jerzego S tachurskiego uka­
zało się ono pod tym że tytułem  w  G dańsku w  1982 r 37 W e w stępie J. Borzyszkow - 
skiego zaprezentow ane są  rzeczyw iste dzieje narodzin  tego  zbioru, czyli decydu­
jący  udzia ł L. R oppla, ja k  też  zasygnalizow ane jeg o  liczne, inspiru jące kontak ty  
z autoram i teksów  i kom pozytoram i m elodii, w spółcześnie m u tow arzyszącym i 
poetam i i m uzykam i, tw órcam i nie ty lko  kolęd, choć to  one stanow ią  szczególnie 
isto tny i innow acyjny  składnik ku ltury  m uzycznej K aszubów  w  X X  w ieku.

36 Ich biogramy zob. SBPN oraz Encyklopedia Gdyni, Gdynia 2006, s. 318 i 678-679.
37 Zob. Kaszëbskié kolqdë ë godowë spiewë. Zebrał i wstępnie opracował Władysław Kirstein, 

Gdańsk 1982. Na stronie redakcyjnej czytamy m.in.: „Wybór i przygotowanie do druku: Jerzy 
Stachurski. Wstęp: Józef Borzyszkowski”.
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Już przed laty  zw rócono uw agę, że z bogatego skarbca św ieckich-ludow ych 
pieśni kaszubskich  do tradycji ogólnopolskiej w esz ła  je d n a  za  p rzyczyną  znanego 
kom pozytora w arm ińsko-w ielkopolskiego Feliksa N ow ow iej skiego (1877-1946).

Jest on m .in. autorem  m elodii do H ym nu kaszubskiego  do słów  H ieron im a 
D erdow skiego (1 852-1902) oraz w ielu  innych pieśni i u tw orów  o tem atyce ka- 
szubsko-pom orskiej i m orskiej, m .in . opery  L egenda  B ałtyku , skom ponow anej na  
podstaw ie kaszubskiej baśni o zatopionej W inecie38. T ą  dziś, lub ju ż  ty lko  dość 
pow szechnie znaną  w  Polsce, p ieśn ią  k aszu b sk ą jest u tw ór pt. H ej żeglarzu, żeg lu j­
ż e ...! Podobnie w  kulturze ogólnoniem ieckiej za  przyczyną pisarza i poety W ernera 
B ergengruena (1892-1964) zaistniała (zasłyszana przezeń w  dzieciństw ie) n a  k ilka 
pokoleń  kaszubska  ko lęda  -  pastorałka, znana ja k o  K aschubisches W eihnachts­
lied, tłum aczona dalej na  ję zy k  polski i oryginału  -  ję zy k  kaszubski....39 W śród  
autorów  jej now ego kaszubskiego  tekstu  je s t  nauczyciel i p oeta  kaszubski Stefan 
B ieszk (1895-1964), u rodzony  i ukształtow any w e Fryburgu B adeńskim , który  
zam ieszkał n a  Pom orzu  dopiero w  1920 r. z ojcem  Ferdynandem , obejm ującym  
dyrekcję g im nazjum  w  C hojnicach, gdzie rychło  został rów nież nauczycielem  
m .in. łaciny. O n to  przed  II w ojną, a  zw łaszcza po w ojnie, w ędrując po K aszu­
bach w raz z m łodz ieżą  i w  ram ach badań terenow ych, g rom adził nie ty lko  perełk i 
kaszubskiego  fo lk loru  m uzycznego, ale tw orzy ł też  w łasne p ieśni kaszubskie -  
słow a i m elodie, k tóre za  p rzyczyną  zaprzy jaźnionych  kob ie t z zespołu  „W dzy- 
dzank i” w e W dzydzach  K iszew skich i g rupki m łodzieży  studenckiej z k ońca  lat 
sześćdziesiątych X X  w ieku  poszły  c iu t szerzej w  kaszubsko-pom orsk i św iat40. 
Ten poetycko-kom pozytorsk i dorobek S tefana B ieszka, znanego dotąd  g łów nie 
jak o  au to ra  patrio tycznych  dram atów  historycznych  w  języ k u  polsk im  (w  rodzaju 
Tobie O jczyzno ) oraz Sonetów  ka szu b sk ich 41, czeka  n a  p e łn ą  inw en taryzację  
i analizę także m uzyczną. W  jeg o  kom pozycjach odnajdujem y bow iem  klim aty  
i dźw ięki spotykane nie ty lko  na  K aszubach i w  B adenii, co w cale nie pow inno 
dziw ić badaczy, gdyż w  dzieciństw ie i m łodości języ k  i ku ltu ra  niem iecka, także 
m uzyczna, obok kaszubskiej i po lsk iej, b y ła  jeg o  udziałem  n a  co dzień, a  do k o ń ­
ca  życia  pozostała  m u bliska, nie ty lko  z tego  w zględu, iż jeg o  żo n ą  w  1923 r. 38 39 * 41

38 Zob. J. Boehm, Feliks Nowowiejski 1877-1946, Olsztyn 1977 i A. Poszowski, Kompozycje 
Feliksa Nowowiejskiego o tematyce kaszubskiej, [w:] Feliks Nowowiejski w setną rocznicą 
urodzin. Prace specjalne 13. Państwowa Wyższa Szkoła Muzyczna w Gdańsku, WSP w Olsz­
tynie, Gdańsk 1978.

39 Zob. W. Bergebgruen, Kaschubisches Weihunachbslied, „Heimetlatter” Ig. XII, nr 23, Braun­
schweig 2002, s. 34; J. Borzyszkowski, Kuchnia i... „Koląda Kaszubów” w X I X i X X  wieku, 
[w:] Wokół pomorskiej kuchni. X  Konferencja Kaszubsko-Pomorska, red. B. E. Nowina-Sro- 
czyńska, Słupsk 2009, s. 32-54.
Tu można przywołać własne doświadczenia i wspomnienia J. Borzyszkowskiego jako prezesa 
Klubu „Pomorania” w Gdańsku w latach 1966-1969.

41 Zob. F. Neureiter, Geschichte der Kaschubischen Literatur..., s. 185-190, a także S. Bieszk, 
Tobie Ojczyzno, Chojnice 1937 i 1995 oraz tenże, Sonety kaszubskie, Gdańsk 1975 i 1986 
z Posłowiem J. Borzyszkowskiego.
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została urodzona i ukształtowana w Badenii Niemka, zakorzeniona z kolei w pol­
skości, wychowująca w duchu polskim liczną gromadkę dzieci42.

W podobnym świecie -  wielu etni i wielu kultur, a przede wszystkim obok 
rodzimej kultury kaszubskiej, także polskiej i niemieckiej, wyrosło pokolenie 
młodszych od S. Bieszka działaczy kultury i twórców literatury (także pieśni ka­
szubskich), z których część w latach trzydziestych XX wieku stworzyła ruch zrze- 
szeńców, podkreślających odrębności językowo-kulturowe Kaszubów43. Dla nich 
Stefan Bieszk, zwłaszcza po 1945 r., był swoistym guru, głównie w sprawach 
języka i pisowni oraz twórczości literackiej. Ich najwybitniejszy przedstawiciel, 
Jan Trepczyk (1907-1989), nauczyciel, kompozytor i dyrygent chórów, poeta 
i działacz, zasłynął jako autor licznych pieśni, wykonywanych przezeń swego czasu 
w duecie z żoną Leokadią, zarówno świeckich, jak i religijnych44. Największe 
z opublikowanych zbiorów jego pieśni to: Kaszëbskji Pjesnjôk (Rogoźno 1935) 
i Lecë choranko (Wejherowo 1980 i 1997). Wiele z nich ukazało się w zbiorach, 
prezentujących opracowania chóralne itp. innych kompozytorów i dyrygentów. 
Dziś nadal, mimo pojawienia się po jego śmierci wielu nowych poetów -  pjesnio- 
dzejôrzów kaszubskich, jego słowa i muzyka zajmują czołowe miejsce w skarbcu 
muzycznym Kaszubów, znajdując wykonawców wśród amatorów i profesjonalis­
tów, zadomawiając się pod kaszubskimi strzechami i sklepieniami kościołów, zys­
kując laury wraz z ich wykonawcami na festiwalach w kraju i za granicą.

Do grona twórców najpopularniejszych dziś na Kaszubach autorskich pieśni 
-  tekstów i kompozycji należy m.in. ks. Antoni Pepliński (1918-1995), zakorze­
niony na pograniczu kaszubsko-niemieckim sprzed 1945 roku. Będąc przez dłu­
gie lata proboszczem w ziemi chełmińskiej, w kontakcie i z tęsknoty za rodzin­
nymi Kaszubami, dokąd wrócił -  na Kaszuby -  do Mściszewic, stworzył dziesiąt­
ki pieśni, z których część (także kolęd) zdobyła powszechną popularność i niemal 
ludową markę. W 1988 r. w Gdańsku ukazał się ich pierwszy zbiór pt. Kaszëbë 
wołają nas. Wiele utrwalonych zostało w nagraniach, także płytowych, kaszub­
skich zespołów folklorystycznych45.

42 Zob. Pro memoria Stefan Bieszk (1895-1964). Zebrał i oprac. J. Borzyszkowski, Gdańsk 
2012 (w druku).
O środowisku działaczy ruchu kaszubskiego i twórców związanych z pismem „Zrzesz 
Kaszëbskô” -  organem Zrzeszenia Regionalnego Kaszubów, działającym skromnie w l. 30. 
XX wieku w Kartuzach, kontynuujacych działalność i twórczość po 1945 r. zob. F. Neureiter, 
Geschichte der kaschubischen Literatur..., s. 164 i n.; W. Pepliński, „Zrzesz Kaszëbskô". 
Geneza i kształtowanie się oblicza społeczno-politycznego (1933-1939), „Pomerania”, 1982, 
nr 6; J. Borzyszkowski, Aleksander Majkowski (1876-1938). Biografia historyczna, Gdańsk- 
-Wejherowo 2002, s. 640 i n. oraz C. Obracht-Prondzyński, Kaszubi. Między dyskryminacją 
a regionalną podmiotowością, Gdańsk 2002, s. 445-454.

44 Zob. F. Neureiter, Geschichte..., s. 172 i n. oraz jego biogramy w SBPN i Muzyka Kaszub...
45 Zob. m. in. Muzyka Kaszub..., s. 175-176 oraz J. Borzyszkowski, Kaszubsko-pomorscy dusz­

pasterze -  współtwórcy dziejów regionu, Gdańsk-Pelplin 2002, s. 273-278.
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P rzyw ołując postacie w yżej w spom nianych  tw órców , poetów  i kom pozy to ­
rów, w arto  zauw ażyć, że w  ich pokolen iu  n iejeden  kaszubski p jesn io d ze jô rz  p isał 
now e teksty  do m elodii ze skarbca ogólnopolsk ich  lub ludow ych kaszubskich  
pieśni. C zynił to  także J. T repczyk, nadając now ym  kom pozycjom  sw oje indyw i­
dualne piętno. W  pokolen iu  jeg o  rów ieśn ików  znaleźli się także m uzycy  -  k o m ­
pozytorzy  profesjonaliści, m ożna rzec także rangi F eliksa N ow ow iejsk iego , k o ­
rzystający rów nież z ludow ego skarbca ku ltu ry  m uzycznej K aszubów . Ich najw y­
bitn iejszym  przedstaw icielem  je s t  gdańszczanin  H enryk  Jabłoński (1915-1989), 
do 1948 r. noszący  inne im ię i rodow e nazw isko -  H elm ut D egler, używ ający 
później także pseudonim u H ubertus46. O n to  jak o  w iolonczelista , pedagog i k o m ­
pozytor, w spółpracując po w ojnie m .in. z orkiestram i Polskiego Radia, w ykładając 
w  latach 1954-1980 instrum entację i kom pozycję, w  W yższej Szkole M uzycznej 
w  G dańsku, tw orząc w łasne kom pozycje, n iejednokrotnie pełnym i garściam i czer­
pał z kaszubskiej m uzyki ludow ej. W  jeg o  dorobku, p rezentow anym  w  salach 
koncertow ych i n a  antenie rad ia  w  kraju  i za  granicą, znajdujem y m iędzy  innym i 
2 sym fonie, z k tórych  je d n a  nazw ana została  I K aszubska (1952), m ultum  u tw o­
rów  solow ych i w okalnych  do słów  w ybitnych  poetów  kaszubskich , w ykonyw a­
nych  m .in. p rzez Z ofię Janukow icz-P ob łocką w  Japonii. P raw ykonania  n iek tó ­
rych jeg o  u tw orów  zaistn iały  m .in. dzięki jeg o  synow i R om anow i -  w ybitnem u 
w iolonczeliście. Tw órczość kom pozy to rska  H enryka Jabłońskiego stanow i stan­
dardow ą pozycję w  dorobku kom pozytorskim  gdańskiego środow iska m uzycznego 
po 1945 r., zakorzeniającego się w  rodzim ych tradycjach  kaszubsko-pom orskich . 
Jego życiorys i tw órczość to  szczególnie in teresu jący  p rzykład  w spó łistn ien ia  
i p rzen ikan ia  -  p rzep la tan ia  się tradycji i e lem entów  m uzyki kaszubskiej i p o l­
skiej oraz starogdańskiej i n iem ieckiej. K aszubi są  bow iem  jak o  p radaw na lu d ­
ność Pom orza, (odchodzące ju ż  w  przeszłość poko len ia  -  by ły  i są), szczególnym  
pom ostem  i łącznikiem  m iędzy  Polakam i a  N iem cam i.

In teresując się tradycjam i m uzycznym i i ku ltu rą  Pom orza, m ożna pom inąć 
w ielu  je j tw órców , w iele dzieł daw nych i w spółczesnych  tw órców , także ow oców  
w ielo letn ich  badań h istoryków  m uzyki i kultury. N ie m ożna jed n ak  pom inąć ow o­
ców  realizacji w ielk iego  p ro jek tu  -  badań  fo lk loru  m uzycznego, realizow anego 
w  połow ie X X  w ieku, niejako kontynuacji dokonań Ł. K am ieńskiego47. W  realiza­
cji tegoż projektu , a  w łaściw ie k ilku, z k tórych  najw ażn ie jsza  by ła  ogólnopolska 
A kcja  Z b ieran ia  F olkloru  M uzycznego w  latach  1950-1954, w zięło  udział w  je j 
grupie pom orskiej k ilku w ybitnych poetów  i m uzyków  z Kaszub. Podsum ow aniem  
sw oistym  ow oców  tej akcji je s t  firm ow ane p rzez L udw ika B ielaw skiego i A urelię 
M ieduchow ską trzyczęściow e dzieło  w  ram ach serii P olska  p ie śń  i m uzyka  ludo­

46 Zob. Muzyka Kaszub..., s. 81-83; tamże bibliografia, m.in. A. Kozłowska-Lewna, Henryk 
Hubertus Jabłoński, „Pomerania”, 1980, nr 10, s. 24-25, a także O. Dębicka, Fotografie 
z tłem. Gdańszczanie po 1945 roku, Gdańsk 2003, s. 32-57.

47 Zob. A. Kwaśniewska, Badania etnologiczne..., s. 437 i n.
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wa. K aszuby, cz. I, W arszaw a 1997, cz. I I - III , W arszaw a 1998. Przedstaw iając 
w  cz. I h istorię tych  badań, sylw etki w ykonaw ców , a  także rolę fo lk loru  m uzycz­
nego w  obrzędach dorocznych  i rodzinnych, analizując w pływ y i pow iązan ia  k a ­
szubskich  p ieśni z repertuarem  polsk im  i n iem ieckim  oraz europejskim , A. M ie- 
duchow ska i L. B ielaw ski, zauw ażając podobnie ja k  K am ieński duży w pływ  p ie ­
śni ogólnopolskich , napisali: „O biektyw nie trzeba  jed n ak  rów nież przyznać, że 
w pływ  niem ieckiej, a  pośrednio  w  ogóle zachodnioeuropejskiej m uzyki by ł na  
K aszubach bardzo istotny. Z daje się on u jaw niać w  cechach, n a  k tóre tak  m ało 
dotąd  zw racano uw agę. O tóż n a  zachodnich  obszarach  Polski, w  tym  znacznej 
m ierze rów nież na  K aszubach, stosunkow o często podkreślany je s t ascendentalny 
charak ter m elodyki, w yrażający  się w  stopniow ym  dochodzeniu  w  m elodii do 
punktu  kulm inacyjnego. ( . . . ) W łaśn ie  n a  naszych ziem iach  zachodnich  załam ują  
się tendencje zachodnioeuropejsk ie i one decydu ją  w  znacznym  stopniu  o odręb­
ności tej m uzyki w  stosunku do innych regionów  Polski, podobnie ja k  w e w schod- 
n ion iem ieckich  m elod iach  ludow ych, zapew ne pod  w pływ em  oddziaływ ania m e­
lodyki słow iańskiej, w ykształciły  się odrębności w  stosunku do m elodii zachod- 
n ioniem ieckich.

D rugim  tak im  środkiem  oddziaływ ania by ły  n iem ieckie m elodie taneczne, 
zw łaszcza m elodie instrum entalne. N a  K aszubach zarejestrow ano sporo tańców  
z n iem ieckim i nazw am i. N ic  w  tym  dziw nego, je ś li się zważy, że ludność ży ła  tu  
w  kontakcie ku lturow ym  z N iem cam i, że m łodzież odbyw ała przed  I w o jn ą  św ia­
to w ą  służbę w  niem ieckim  w ojsku. W łaśnie tańce, bardziej n iż  pieśni, podlegały  
zm iennościom  m ody, stąd też  now e tańce z ła tw o śc ią  się upow szechn ia ły”48. -  
W arto tu  także zauw ażyć w pływ  szkoły  i K ościoła, gdyż w  w ielu  kaszubskich  
parafiach  duszpasterstw o do 1920, a  w  części do 1945 r. odbyw ało  się w  języ k u  
polsk im  i niem ieckim . N ie bez znaczen ia  by ła  rów nież liczna  m igracja  sezonow a 
i sta ła  do N iem iec, skąd trafia ły  n a  K aszuby także now e m elodie i instrum enty, 
now e trendy  w  m uzyce i pieśni, ja k  też  bogactw o niem ieckich  w ydań  nutow ych, 
nie ty lko dzieł klasyków  sprzed I i II wojny, obecne w  w ielu  inteligenckich i m iesz­
czańskich , a  naw et gbursk ich  dom ach n a  K aszubach.

W  środow isku niem ieckim  i w  kulturze n iem ieckiej, przynajm niej okresow o, 
w yrasta ła  znaczna część w ykonaw ców  -  respondentów  badaczy  interesującej nas 
dziedziny kultury, spośród k tórych  do najbardziej oryginalnych  i tw órczych  p o ­
staci m o żn a  zaliczyć pochodzących  z po łudn ia  K aszub -  W incentego  R ogalę 
(1871-1958) i W ładysław ę z G rulkow skich Szlubach-W iśniew ską (1920-2008)49. 
Już J. Patock w  arcyciekaw ym  W stępie  do K opy szę topórk  zauw ażył, że „K aszubi 
w śród  sw oich śp iew ają  po kaszubsku, a  skoro ty lko  pojaw i się k toś obcy, zaczy-

48 L. Bielawski, A. Mieduchowska, op. cit., cz. I, s. 101.
49 Zob. m.in. К. Ostrowski, Pieśniarz z ziemi jezior. O Wincentym Rogali z Wiela, Gdańsk 1977 

i 1985; J. Borzyszkowski, Pro memoria Władysława Wiśniewska (1920-2008), „Acta Cassu- 
biana”, t. X, 2008, s. 366-373.
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n a ją  używ ać, o ile m ożliw ości, form  polsk ich , ja k  to  czynią, po lasząc w  rozm ow ie 
z obcym i. W reszcie, w idząc uśm iech na  tw arzy przybysza, w stydząc się swej mowy, 
zaczynają  posługiw ać się język iem  n iem ieck im ”50. Tak było  przed, a  i po I czy 
naw et niekiedy także po II w ojnie św iatow ej. O bcym i byli zarów no Polacy z innych 
regionów , ja k  i N iem cy, choć nie zaw sze, bo zarów no w śród  jed n y ch  i drugich 
byli zarów no „sw oi” i „obcy”, a  zw ykle „sw oim i” byli m iejscow i, także m iejsco ­
w i N iem cy, zaś obcym i rów nież n ietu tejsi P o lacy51. B ielaw ski i M ieduchow ska 
sform ułow ali też  istotne stw ierdzenie, iż język iem  p ieśni ludow ych na  K aszu­
bach w śród  K aszubów  by ł głów nie ję zy k  polski. In form atorzy  badaczy  z poł. X X  
w ieku  „niejednokrotnie podkreślali, że norm alnie śpiew ało się p ieśni ludow e po 
polsku. D o śp iew ania g w arą  w  dużym  stopniu  p rzyczynił się dopiero św iadom y 
ruch reg ionalny”52. A  ten , ja k  w iem y, w  szerszym  zakresie rozw inął się dopiero 
w  II połow ie X X  w ieku w  postaci Z rzeszenia K aszubskiego, pow stałego w  1956 r., 
p rzekształconego  w  1964 r. w  Zrzeszenie K aszubsko-Pom orsk ie, będące do dziś 
g łó w n ą  reprezen tac ją  sam ych K aszubów  i sąsiednich  grup etn iczno-kulturow ych 
oraz n ajw iększą  organ izacją  reg ionalną  nie ty lko  n a  K aszubach  i Pom orzu, ale 
w  całej P o lsce53.

zasy g n a lizo w an y  w yżej obraz tradycji i rozw oju  m uzyki i p ieśni nie ty lko 
ludow ej w śród  K aszubów  n a  Pom orzu  N adw iślańsk im , obejm ujący  czasy n a j­
now sze n iem al do końca  trw an ia  tzw. w ładzy  ludow ej w  Polsce, w raz z badaniam i 
dotyczącym i zm ian po 1945 r. n a  Pom orzu  Z achodn im 54, stanow i sw oisty punkt 
w yjścia  do innow acyjnych  zjaw isk  i zm ian w  tej m aterii n a  K aszubach, zaistn ia­
łych  w  II R zeczypospolitej Polskiej po 1989 r. M ożna też  zauw ażyć, że bogata  
skarbnica m elodii i w ątków , u trw alona w  dziele sygnow anym  przez L. B ie law ­
skiego i A. M ieduchow ską, to  w ciąż n iew yczerpane, dotąd  skrom nie w ykorzysty ­
w ane przez profesjonalnych tw órców  i w ykonaw ców  źró d ło ... W  tej m aterii rzecz 
m a się podobnie ja k  z w iekopom nym  dziełem  ks. B ernarda Sychty (1907-1982), 
jeg o  siedm iotom ow ym  Słow nikiem  gw ar kaszubskich  na  tle ku ltury  lu d o w ej55,

50 Zob. J. Patock, op. cit., s. 15-16 oraz L. Bielawski I A. Mieduchowska, op. cit., s.103.
51 Zob. Wspomnienia Anny Łajming, t. I: Dzieciństwo, Gdańsk 1995 i J. Kutta, „My” i „Oni” na 

Pomorzu w latach 1920-1939. Przyczynek do integracji społeczeństwa polskiego, „Zapiski 
Historyczne”, 1991, z. 2-3.

52 L. Bielawski, A. Mieduchowska, op. cit., s. 104.
53 Zob. C. Obracht-Prondzyński, Zjednoczeni w idei. Pięćdziesiąt lat działalności Zrzeszenia 

Kaszubsko-Pomorskiego (1956-2006), Gdańsk 2006 oraz tenże, Kaszubi dzisiaj. Kultura- 
-język-tożsamość, Gdańsk 2007 (toż także w języku kaszubskim (Kaszëbi dzys...), angiel­
skim (The Kashubs Today.), niemieckim (Kaschuben heu te .).

54 Zob. B. Matławski, Tradycje polskiej muzyki ludowej w kulturze Pomorza Zachodniego 
w latach 1945-1970, Szczecin 2001 i Kultura ludowa i jej przemiany na Pomorzu Zachodnim 
w latach 1970-2009, Szczecin 2011.
Wydany przez Wydawnictwo PAN Zakład Narodowy im. Ossolińskich we Wrocławiu i Gdań­
skie Towarzystwo Naukowe w latach 1967-1976.
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w  którym  nie brak  w ątków  m uzycznych , dotąd często w ykorzystyw anym  przez 
ludzi n au k i56, a  rzadko  p rzez w spó łczesnych  tw órców  lite ra tu ry  kaszubskiej. 
Tym czasem  tak  w  m uzyce, podobnie ja k  w  literaturze, działo i dzieje się n a  p rze­
łom ie X X  i X IX  w ieku  bardzo w ie le . ..

Muzyka i pieśń jako elementy współczesnego dziedzictwa
i kultury duchowej Kaszubów

W szystkie uw agi, sform ułow ane tu  w cześniej w  odniesien iu  do dziedzictw a 
m aterialnego, d o tyczą  w  oczyw isty  sposób także kaszubskiego  dziedzictw a du ­
chow ego i tradycji zw iązanych z m uzyką. A  je s t  to  szczególnie istotne, je ś li zw ró­
cim y uw agę na to , co się w  ostatn ich  latach z i w okół kaszubskiej m uzyki działo 
i dzieje. Tu w łaśnie dotykam y bardzo isto tnych kw estii w yboru  elem entów  u zn a­
w anych  za pozytyw ne, godne dziedziczenia, p rzekazyw ania następnym  poko le­
niom . A le często też  m am y do czynien ia  z zabiegam i w okół uznania, że coś daw ­
nego, a  zapom nianego, m oże być w  ogóle w artościow e. Ż e coś tak iego  m oże sta­
now ić nadal atrakcyjny i żyw y elem ent kaszubskiego  dziedzictw a. W  tym  sensie 
elem enty  daw nych tradycji m ożem y „odkopyw ać” , czy  też  żeby użyć popu larne­
go po jęc ia  H ub erta  O rłow skiego  „odpam iętyw ać” . D opiero  k iedy  to  zostanie 
w ykonane, m ożna nadaw ać tym  elem entom  nie ty lko  now e znaczenia, ale i stoso­
w ać w obec n ich  now e techniki. D oskonale to  w idać w łaśnie n a  przykładzie w iele 
e lem entów  kaszubskiej m uzyki, k tó ra  m a  w ręcz zdum iew ającą  zdolność do p rze­
poczw arzan ia  się, dostosow yw ania, adaptacji, w prow adzan ia  innow acji etc.

W arto tu  zw rócić uw agę n a  k ilk a  procesów .
P ierw szym  je s t  fenom en nie ty lko  trw ania, ale w ręcz rozw oju  fo lk loru  m u ­

zycznego na  K aszubach. Pom ijając kw estie  dyskusji w okół sam ego po jęc ia  fo lk ­
loru  i w prow adzonego p rzez Józefa  B ursztę po jęc ia  fo lk loryzm , m ożna z ca łą  
odpow iedzia lnością  stw ierdzić, że kaszubska  m uzyka fo lk lorystyczna po 1989 r. 
p rzeżyw a w yraźny  renesans. Św iadczy o tym  aktyw ność w ielu  zespołów , które 
czasam i m a ją  k ilkudziesięc io le tn ią  historię, ale też  pojaw ianie się ciągle now ych, 
szczególnie szkolnych (co m a  oczyw iście zw iązek z w prow adzaniem  edukacji 
kaszubskiej do szkół). O czyw iście, należy  tę  ak tyw ność postrzegać jak o  sw oistą  
form ę w ynajdow ania i rekonstruow ania tradycji m uzycznych, o czym  niedaw no 
trafnie p isał D aw id M artin57. W  tym  sensie to , co się dzieje n a  K aszubach, je s t 
w yraźnym  potw ierdzeniem  uw ag poczynionych  w cześniej w  zw iązku z funkcjo ­
now aniem  tradycji w e w spółczesnych  społeczeństw ach.

56 Zob. J. Pomierska, Przësłowi'e samo sã rodzy w głowie. Kaszubskie przysłowia z polskimi 
odpowiednikami, Gdańsk 2002.
D. Martin, Ruch folklorystyczny a „wynajdowanie tradycji" w kaszubskiej muzyce ludowej, 
„Nasze Pomorze”, t. 11, 2009 (wyd. 2010), s. 251-259.
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D rugim  zjaw iskiem , m ocno pow iązanym  z pierw szym , je s t  rozw ijające się 
w  ostatn ich  latach inspirow anie się fo lk lorem , czy szerzej -  m u zy k ą  kaszubską  -  
przez w ykonaw ców  bardzo różnych  form  m uzycznych. Idzie tu  i o opracow ania 
chóralne, i w okalno-instrum entalne, i orkiestrow e, a  naw et m uzykę n a  potrzeby 
teatru  czy też  film u. D o tego  m ożna dodać różnego rodzaju  stylizacje, czy  też 
cytaty  z m uzyki kaszubsk ie j58. Tradycje tego  nurtu  są  ju ż  bardzo bogate, a  o sta t­
nie la ta  p rzyniosły  m .in. tak  ciekaw e p ro jek ty  ja k  Ś p iew n ik  kaszubski K atarzyny 
G ertner czy  p ły ta  K aszëbë  jazzm an a  Olo W alickiego.

Trzecim  procesem  je s t „folkizcja m uzyki kaszubskiej” . N ie idzie o pojaw ienie 
się kaszubskiego  folku jak o  pew nego stylu m uzycznego. Raczej o w prow adzenie 
e lem entów  m uzyk i kaszubskiej do k u ltu ry  popularnej i w ykorzystyw an ie  je j 
w  różnorodnych stylach m uzycznych, w  różnych projektach artystycznych, w  dzia­
łan iach  czasam i w ręcz m arketingow ych. Jest to  oczyw iście refleks znacznie szer­
szych p rocesów  w ykorzystyw ania treści etn icznych, ale także ludow ych, reg io ­
nalnych, w iejsk ich  (obojętnie ja k  to  nazw iem y) w  kulturze popularnej. W iąże się 
to  także z tym , że tradycyjne form y folk lorystyczne tra c ą  n a  atrakcyjności, szcze­
gólnie w  m łodym  pokolen iu  (sw ego czasu  g łośna  dyskusja  w okół kaszubskich  
zespołów  fo lk lorystycznych  b y ła  tego  dobrym  przykładem ). C elem  tak ich  zab ie­
gów  jes t także chęć w yjścia poza etniczną niszę -  kultura etniczna, w iejska, ludowa, 
reg ionalna etc. (w  tym  przypadku kaszubska) m a  się stać dostępna (i atrakcyjna) 
d la  w szystk ich . W  tym  sensie to , co „tradycyjnie kaszubsk ie”, m a stać się „po­
w szechnie popu larnym ” . Jak p isał G ordon M athew s „m arketing form  etn icznych 
w iąże się z tym , że p rzesta ją  one być p rzy ję tą  za  pew nik  daną czyjejś kultury, 
a  staj ą  się j ednym  z tow arów  superm arketu  kultury, dostępnym  d la  ludzi n a  całym  
św iecie. To zaś m oże oznaczać jedyn ie  w ięk szą  sprzedaż i w yższe zysk i”59.

Takie działan ia  m a ją  oczyw iście sw oje konsekw encje: konieczne je s t  doko­
nyw anie w yboru, m ieszanie stylów, konw encji, dokonyw anie przeróbek, zapoży­
czanie i „cy tow anie” odm iennych  tradycji m u zy czn y ch . .. P row adzi to  często  do 
instrum entalnego stosunku do zastanej tradycji, kontestow anie ustalonych dotych­
czas w zorów  w ykonyw ania m uzyki, poszukiw anie now ych m ożliw ości. W  p o d ­
tekście je s t  też  dość typow e d la  k u ltu r m niejszościow ych pragnienie pokazania, 
że „m y też  p o tra fim y ”, nasza  m u zy k a  też  m oże b y ć  now oczesna, popu larna, 
a trakcyjna d la  w spółczesnego o d b io r c y .

N ie należy  z góry  odbierać tej charakterystyki jak o  czegoś negatyw nego. 
W  tym  nurcie m ożna bow iem  w idzieć sporo różnych  i c iekaw ych przedsięw zięć 
artystycznych: w spólne granie kaszubskich  zespołów  fo lk lorystycznych  z ja z z ­
m anam i, rosnącą dyskografię kaszubskich  zespołów  upraw iających najróżniejsze 
style i form y m uzyczne itd .60

58 Zob. Muzyka Kaszub..., s. 136-143.
59 G. Mathews, Supermarket kultury, Warszawa 2005 s. 254.
60 Muzyka Kaszub..., s. 55-57.
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W  gruncie rzeczy są  to  typow e zjaw iska  d la  ku ltury  ponow oczesnej, postm o­
dernistycznej, w  k tó rą  w  ostatn ich  latach m ocno w kroczy ła  także ku ltu ra  kaszub­
ska. B yć m oże w łaśnie w  w ym iarze m uzycznym  je s t  to  najbardziej w idoczne 
i rzucające się w  oczy. Tow arzyszy tem u  kom ercja lizac ja  -  m uzyka kaszubska 
staje się elem entem  rynku rozryw ki, n a  razie n a  n iew ielką skalę, n ieporów nyw alną 
naw et nie ty le  z m u zy k ą  bałkańską, żydow ską czy rom ską, ale naw et góralską. 
Pew ne kroki zostały  ju ż  jed n ak  w ykonane, o czym  m o g ą  św iadczyć choćby  k a ­
szubskie p ły ty  dostępne w  sieci Em pik. Jest to  tym  isto tn iejsze, że „K ultura, k tó rą  
proponuje kom ercyjny  rynek rozryw ki ( . . . ) m a olbrzym ie znaczenie. O dzw ier­
c ied la  ona  nastaw ienia  i uczucia, k tóre ju ż  tam  są, a  rów nocześnie stanow i dzie­
dzinę ekspresji oraz zb ió r sym boli, dzięki k tórym  nastaw ienia  te m ożna w yra- 
z ić”61. Pytaniem  oczyw iście pozostaje, n a  ile opisane w yżej prak tyki kulturow e 
skierow ane są  do „odbiorcy zew nątrzenego”, stając się kolejnym  elem entem  post­
m odernistycznej ku ltu ry  konsum pcyjnej, a  na  ile o ddzia łu ją  na  sam ych K aszu­
bów, w pływ ając n a  ich  tożsam ość i sam oidentyfikację?

C zw arty proces m ożna by  nazw ać „odpam iętyw aniem  kaszubskiej m uzyk i” . 
w  tym  nurcie należy przede w szystk im  przyw ołać takie działania, ja k  w ydanie 
płyty zespołu „W dzydzanki” w  2008 r. czy w cześniej, bo w  1997 r., p ły ty  Kaszuby. 
M u zyka  źróde ł p rzez Polskie R adio. N ajisto tn iejsze było jed n ak  zrealizow anie 
p rzez M uzeum  Z achodnio-K aszubskie w  B ytow ie p ro jek tu  C assubia  Incognita . 
W  jeg o  ram ach w ydane zostały  n a  CD najstarsze zachow ane nagran ia  p ieśni k a ­
szubskich ze Z biorów  Fonograficznych Insty tu tu  Sztuki PAN w  W arszaw ie62, sta­
now iących  podstaw ę przyw ołanego  w cześniej dzieła  P olska  m uzyka  i p ie śń  lu ­
dowa. K aszuby  L. B ielaw skiego i A . M ieduchow skiej. Co jed n ak  rów nie istotne -  
n a  w ydaniu  p ły ty  CD w raz z k siążeczką in fo rm acy jną  się nie skończyło. W  ślad 
za  tym  zorganizow ano spotkania  teatra lno-film ow e63, w  ram ach k tó rych  m łodzi 
ludzie przygotow ali etiudę tea tra ln ą  insp irow aną odkry tą  m uzyką. N ajdon iośle j­
szym  jed n ak  efektem  było  przygotow anie festiw alu  C assubia Cantat: „C elem  p ro ­
jek tu  C assubia C antat je s t  p rzyw rócenie zapom nianych  p ieśni do funkcjonow a­
n ia  w  szeroko rozum ianym  kaszubskim  św iecie m uzycznym . Skierow any je s t  za­
rów no do m uzyków , ja k  i m uzykantów . O głaszam y konkurs n a  in terp re tację  
3 u tw orów  z te jże  p ły ty  podczas festiw alu  C assubia  Cantat. W  ten  sposób stare, 
zapom niane p ieśni kaszubskie b ęd ą  m iały  szansę na  now o w ejść do repertuaru  
kaszubskich  zespołów  folklorystycznych, tym  sam ym  urozm aicając i ua trakcy j­
n iając ich ofertę program ow ą. D ziałanie to  m a  rów nież w płynąć n a  pow ró t do 
kaszubskich  źródeł m uzycznych, k tóre n a  przestrzen i la t zostały  zapom niane.

61 J. Storey, Studia kulturowe i badania kultury popularnej. Teorie i metody, Kraków 2003, 
s. 95.

62 W. Frankowska, Cassubia incognita?, „Nasze Pomorze”, t. 11,2009 (wyd. 2010), s. 261-266. 
http://www.pomorskie.eu/pl/kultura/aktualnosci/2009/bytow_cassubia_incogmta_spo1kame_ 
teatralno_filmowe, data dostępu 2011-10-04.

http://www.pomorskie.eu/pl/kultura/aktualnosci/2009/bytow_cassubia_incogmta_spo1kame_
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D rugim  w ażnym  elem entem  pro jek tu  są  skierow ane do m łodych  ludzi dz ia ­
łan ia  m ające n a  celu  za in teresow anie ich kaszubsk im  źród łow ym  m ateria łem  
m uzycznym . Ten cel zam ierzam y zrealizow ać, tw orząc cztery  grupy  w arsz ta to ­
we. B ęd ą  one m iały  za  zadanie przygotow anie m ateria łu  m uzycznego insp irow a­
nego nagraniam i pieśni z płyty Cassubia Incognita. C hodzi o w ypracow anie m eto ­
dy in terpretacji m ateria łu  źródłow ego w  now oczesnej form ie ale w  poszanow aniu  
m uzycznej spuścizny ku ltu row ej. Ta atrakcy jna m etoda tw órcza  m a  za cel za in te­
resow anie m łodych  m uzyków  trad y c ją  m uzyczną i ku ltu row ą K aszub. M ateriał 
ten  zaprezentow any zostanie podczas koncertu  finałow ego jak o  przykład  dobrych 
prak tyk  korzystan ia  ze źródeł ku ltu ry  w  tw órczości artystycznej”64.

Jak w idać, kw estię nie ty lko  „odpom inania” , ale i p rzyw racan ia  do życia  za ­
pom nianych  ju ż  elem entów  dziedzictw a m uzycznego K aszub uczyniono cen tra l­
nym  punktem  całego program u. N ie je s t  to  w ięc prosty  pow rót do „m uzyki źródeł” 
i nie je s t  to  w yłącznie sw oista „archeologia  m uzyczna” . To program  aktyw ny, 
w  którym  dziedzictw o n iem aterialne K aszub m a zostać zrein terpretow ane, o d ­
czytane n a  now o, p rzem yślane i artystycznie w ykorzystane. Już p rzez innych w y ­
konaw ców , w  innym  kontekście, w  innych okolicznościach i w  innym  celu, co 
w łaśnie znakom icie pokazuje, ja k  tradycja  m oże być i byw a (re)konstruow ana. 
N ie tracąc przy  tym  -  a  w ręcz przeciw nie -  zyskując w  oczach  odbiorców , w  tym  
przede w szystk im  sam ych K aszubów . z re s z tą  tw órcy  całego przedsięw zięcia  nie 
ukryw ali, że m a  ono także w ym iar tożsam ościow y, udow adniając tym  sposobem , 
że dziedzictw o niem aterialne nadal zachow uje ogrom ny po tencjał kulturow ego 
oddziaływ ania, nie w spom inając o w alorach  edukacyjnych, p rom ocyjnych  czy 
też  inspiracyjnych.

64 Opis projektu www.kaszubi.pl/files/5085Cassubia_Cantat_opis_projektu.doc, data dostępu: 
2011-10-04. O wcześniejszych licznych projektach i festiwalach folklorystycznych, muzycz­
nych i śpiewaczych zob. Muzyka Kaszub..., s. 51-54.

http://www.kaszubi.pl/files/5085Cassubia_Cantat_opis_projektu.doc
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C ezary  O bracht-Prondzyński, Jó z e f B orzyszkow ski

Problems of protecting Kashubian heritage 
(not only as ground work for songs and music)

SU M M A RY

The article is a study of the expression of cultural heritage and especially material 
heritage. It is connected with the ratification by Poland of the UNESCO convention for its 
protection. The authors show how the regulations of the convention can be used for 
Kashubian music which is one of the most important parts of Kashubian material heritage. 
In the article, the legal aspects of protecting the heritage and complicated relations between 
them (not only definitions) and traditions are pointed out. Discussed in this context are 
musical traditions of Kashubians in Pomerania to the Vistula (including the music itself 
and its performance as sung and performed). Presented are traditions of collecting, 
documenting and using musical folk lore of Kashubia and of the wider Pomeranian area 
and first of all, recent activity involving Kaszubian music. Discussed is the development of 
Kashubian folk music inspired by folk lore as well as wider use of Kashubian music by 
performers of various other musical forms (choral, vocal, instrumental, orchestral, film 
music) and the process of recovering Kashubia in music (not only as an example of Cassubia 
Incognita).

tłum. Stanisław Frymark

C ezary  O bracht-Prondzyński, Jó z e f B orzyszkow ski

Probleme der Bewahrung des Kulturerbes von der Kaschubei 
(mit Lied und Musik nicht nur im Hintergrund)

Z U SA M M E N FA SSU N G

In dem Artikel wird der Begriff des Kulturerbes analysiert, besonders des immateriellen 
Kulturerbes. Das hängt mit der Ratifizierung durch Polen des UNESCO-Übereinkommens 
zur Bewahrung des immateriellen Kulturerbes zusammen. Wir zeigen, wie im Zusammen­
hang mit dem Übereinkommen die kaschubische Musik gefasst werden kann, die Musik 
bildet einen der wichtigsten Bestandteile des kaschubischen immateriellen Kulturerbes. 
Wir machen aufmerksam auch auf die juristische Aspekte der Bewahrung des Kulturerbes 
und komplizierte Beziehungen (nicht nur definitorische) zwischen dem Kulturerbe und 
der Tradition. In diesem Zusammenhang werden Musiktraditionen der Kaschuben aus 
Pommern an der Weichsel (mit der Berücksichtigung der Musik allein, als auch ihrer 
Ausführung, d.h. des Singens und Spielens) besprochen. Es wurden Traditionen von 
Sammeln, Dokumentieren und Nutzung der kaschubischen Folklore (und allgemein von
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Pommern} dargestellt, und vor allem all das, was sich in der kaschubischen Musik neulich 
ereignet hat. Wir besprechen die Entwicklung der kaschubischen Folklore, das Inspirieren 
durch Folklore oder allgemein durch kaschubische Musik der Darsteller von verschiedenen 
Musikformen (Bearbeitungen für Chor, vokal-instrumentale, für Orchester, Filmmusik), 
“Folk-Werden der kaschubischen Musik” und der Vorgang “der Wieder- Erinnerung an die 
kaschubische Musik” (nicht nur an Hand von Cassubia Incognita).

tłum. Magdalena Darska-Łogin


